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jVowy oręż idasy iobotnicze[ w  walce o socjalizm

Projekt ustawy o  związkach zawodowych wniesiony do Sejmu
To w- A. Z a w a d z k i  p o w o ła n y  do R a d y  P a ń s t w a

WARSZAWA PAP. Najważniejszym punktem 65 posiedzenia 
‘’ e.lmu Ustawodawczego, w dniu 8. 6. rb„ było pierwsze czytanie 
Projektu ustawy o związkach zawodowych oraz wygłoszone w 
^igzku z tym, przemówienie przewodniczącego CRZZ posła Alek­
sandra Zawadzkiego, który jedno myślną uchwałą Izby, został do­
kooptowany na członka Rady Pa listwa.
^  snramo Tisfaww n noszenia, na wyższy poziom, na­

szej gospodarki narodowej.
sprawie projektu ustawy o 

wiązkach zawodowych • zabrał
;̂?s poseł. Aleksander Zawadzki,

* !ta«y burzliwymi oklaskami ca- 
ie-l Izby.
\>,^0ngres Związków Zawodo- 

5rch — rozpoczyna poseł Zawadź 
„ i  uchwalił 5 czerwca projekt 

ławy o Związkach Zawodo- 
Or' w ce!u wniesienia jej przez 
g ?k>w robotniczych pod obrady 
ehUu Ustawodawczego.

. Potrzeba tej ustawy — podkre- 
mówca — dojrzewała u nas 

, ciągu kilku lat władzy ludowej, 
i Postulat klasy robotniczej i 
^tetigencji pracującej, zorganizo­
wanych w swej powszechnej, spo 
J^znej organizacji — Związkach 
godowych.
“otrzeba tej ustawy dojrzewała

* Sruncie dokonanych i dokony- 
j “j^oych się w Polsce przeobra-

rewolucyjnych, w których 
‘Ołową i przodującą rolę odgry­

z ł a  i odgrywa klasa robotnicza. 
, a gruncie tych przeobrażeń i 
tt°ł>yczy społecznych mas pracują 
ĉh, kształtowała się rola i zada- 

°!a Związków Zawodowych. 
Skonane w Polsce przemiany 

*Wolucyjne oznaczają przede 
P'^ystkim, że klasa robotnicza z 

w-yżyskiwanej i uciskanej 
jkzez rządy kapitąlistyczno - 0 - 
“tżarnieze, stała sięf klasą, spra­
wującą władzę, stała się, w soju- 
s*u z pracującym chłopstwem, 
Współgospodarzem kraju.

Toteż na gruncie tych nowych 
st°'sunków społecznych, nowa za- 
^czytna rola związków zawodo- 
"Tch kształtowała ąię na drodze 
^Prezentacji i obrony interesów 
^botników i pracowników umy- 

jlowych, na drodze troski o syste­
matyczną i ciągłą poprawę ich by -tu

W ten sposób rola i zadania 
związków zawodowych w Polsce 
Ludowej rozszerzyły się i pogłę­
biły ogromnie, ponieważ działały 
one na podstawie ideowo - poli­
tycznej platformy, jaką wyznaczy 
ła partia klasy robotniczej i rząd 
robotniczo - chłopski — w ostrej 
walce klasowej o odbudowę kra­
ju, o utrwalenie i umocnienie 
Państwa Ludowego, o socjalizm.

W pracy i walce nasze związki 
zawodowe stawały się tym, czym 
są — szkołą gospodarowania, szko 
łą rządzenia, szkołą socjalizmu.

Władza ludowa — mówi dalej 
poseł Zawadzili — otworzyła 
przed związkami zawodowymi sze 
rokie pole wszechstronnej, gospo­
darczej, polityczno - wychowaw­
czej i kulturalno - oświatowej, 
działalności, w interesie ich człon­
ków i Faństwa Ludowego, a zara­
zem okazywała im wszelką pomoc 
i pełne zaufanie, nie ingerując w 
ich wewnętrzne sprawy.

Ustawa wiec, gdy zostanie przy­
jęta przez Wysoką, Izbę, będzie w 
opinii klasy robotniczej i całego 
narodu ustawowym usankcjono­
waniem i zabezpieczeniem, usta­
nowionych przez władzę ludową 
najpomyślniejszych warunków dla 
rozwoju związków zawodowych 
w imię utrwalenia zwycięstwa i 
zdobyczy klasy robotniczej, umoc­
nienia władzy ludowej i budowy 
socjalizmu w Polsce.

USTAWA TA DA DOBITNY 
WYRAZ UZNANIU PAŃSTWA 
LUDOWEGO DLA NASZEJ BO­
HATERSKIEJ KLASY ROBOTNI 
CZEJ, KTÓRA ZE SWEJ STRO­
NY OFIARNYM CZYNEM UDO­
WODNIŁA PRZYWIĄZANIE I 
ODDANIE SWEMU PAŃSTWU
LUDOWEMU — JAKO JEGO 
WSPÓŁTWÓRCA I WSPÓŁGOS­
PODARZ.

Ustawa pozostawia statutowi
pracy i rozwijania [ Zrzeszenia Związków Zawodo-

zawodnictwa, do stałego pod I wych oraz statutom poszczegól-

nych związków, wchodzących w 
skład zrzeszenia, określenie szcze­
gółowych zadań: celów i zakresu 
działania związków zawodowych.

W dalszym ciągu swego przemó 
wienia poseł Zawadzki przypomi­
na ogólnie, jakie przepisy prawa 
o związkach zawodowych, obowią 
zywały w Polsce przedwrześnio- 
wej, przepisy wymierzone w inte­
resy klasu robotniczej i jej związ­
ków zawodowych.

Przepisy te w Polsce Ludowej 
nie obowiązywały ani jednego 
dnia. Zmiotła je nasza ludowo-de­
mokratyczna rewolucja, nie u- 
znala ich i nie stosowała nasza 
władza ludowa, przeszły nad nimi 
dó porządlm dziennego nasze 
związki zawodowe, zapomniała o 
nich, jako niepowrotnej prze­
szłości, nasza klasa robotnicza.

Jeżeli dziś wnosimy o ich for­

malne zniesienie, czynimy to >v ce 
lu przypieczętowania dokonanych 
przemian w sytuacji związków za 
wodowych

Przedłożona Wysokiej Izbie li­
sta wa o związkach zawodowych 
— mówi dalej poseł Zawadzki — 
będzie dokumentem wielkiej wa­
gi na naszej drodze rozwojowej 
ku Polsce socjalistycznej.

DLA NASZEJ KLASY ROBOT­
NICZEJ I ZWIĄZKÓW ZAWO­
DOWYCH DOKUMENT TEN Bl£ 
DZIE NOWYM, SILNYM ORĘ­
ŻEM YV PRACY I W WALCE 
KLASOWEJ O POLSKĘ SOCJA­
LISTYCZNĄ.

Pakt, że ustawa ta wchodzi pod 
obrady Wysokiej Izby z inicjaty­
wy Kongresu Związków Zawodo­
wych, jest dobitnym wyrazem naj 
czynniejszego udziału naszej kla­

sy robotniczej w sprawowaniu 
władzy ludowej w Polsce.

Po przemówieniu posła Zawadź 
kiego projekt ustawy odesłany zo 
stał do Komisji Pracy i Opieki 
Społecznej. (Tekst projektu usta­
wy podajemy oddzielnie).

Przystępując do ostatniego 
punktu porządku dziennego: uzu­
pełnienie składu Rady Państwa— 
wicemarszałek Barcikowski od­
czytuje treść pisma, jakie wpły­
nęło od przewodniczącego Rady 
Państwa Prezydenta RP — Boie- 
sława Bieruta. Pismo brzmi: 
„WNIOSEK RADY PAŃSTWA 
DO SEJMU USTAWODAWCZE 
CO W7 SPRAWIE UZUPEŁNIE­
NIA SKŁADU RADY PAŃSTWA

Na podstawie art. 15 ust, 3 11- 
stawy konstytucyjnej z dnia 1» 
lutego 1947 r. o ustroju i zakre­
sie działania najwyższych orga­

nów Rzeczypospolitej Polskiej, w 
celu zacieśnienia łączności mię­
dzy działalnością Rady Państwa 
a ruchem zawodowym, — Rada 
Państwa jednomyślnie unosi; 
Sejm Ustawodawczy raczy uzu­
pełnić skład Rady Państwa przez 
powołanie na jej członka przewód 
niczącego Centralnej Rady Zwiąż 
ków Zawodowych, obywatela A- 
leksandrą Zawadzkiego. 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLI­
TEJ PRZEWODNICZĄCY RADY7 

PAŃSTWA
(—) BOLESŁAW BIERUT“.

W głosowaniu Sejm jednomyśl­
nie uzupełnił skład Rady Pań­
stwa. przez powołanie na jej 
członka przewodniczącego Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych —  (Kisła Aleksandra Za­
wadzkiego.

Na tym porządek dzienny po­
siedzenia został wyczerpany.

Wszystkie mocarstwa na terenie Berlina
WINNY KORZYSTAĆ Z JEDNAKOWYCH PRAW
Min. Wyszyński przedstawia propozycje ZSR li

PARYŻ, PAP. Na wtorkowym posiedzeniu Rady Ministrów go, d) kontrola nad wykonaniem

materialnego i kulturalnego,
j.̂ az wiązania tych zadań z mobi- 
t(fac.ją klasy robotniczej do przed 

trninow êgo wykonania planów 
Redukcyjnych, do zwiększenia 
/Ydajności 
'VsPół:

Spraw Zagranicznych toczyła się dyskusja nad propozycjami de­
legacji radzieckiej i delegacji amerykańskiej w sprawie Ber­
lina.
Min. Wyszyński przedstawił ńa 

posiedzeniu następujące propozy­
cje radzieckie, zmierzające do u- 
regulowania problemu berliń­
skiego:

1 Komendantura Sojusznicza 
przygotuje wolne wybory na 

terenie całego Berlina, pod kon­
trolą 4 mocarstw, na podstawie 
ordynacji wyborczej, stosowanej 
w październiku 1946 r.

2 Komisja niemiecka, powołana 
do życia na zasadzie równości, 

tj. na podstawie równej repre­
zentacji Niemców z sektoru ra­
dzieckiego z jednej strony i z se 
ktorów zachodnich z drugiej — 
przeprowadzi wybory w Berlinie.

Projekt ustawy o związkach zawodowych
art. i . 1 stawie umowy o pracę, umowy o Zawodowych, b) Centralna Rada

. w rU.: ...»___ ___  »aheznie- naukę zawodu lub nominacji wfa- Związków Zawodowych .celu: ustawowego zabezpie- i naukę zawodu lub nominacji wla- 
b inia ustanowionych przez władzę , dzy publicznej, mają prawo dobro
4°chą w Polsce —
,ckei

w Polsce najpomyślniej 
lt£ch warunków dla- rozwoju związ 
16 . zawodowych — w imię utrwa 
rohn< zwYci?stwa i zdobyczy klasy 
ą0. . ?zei. umocnienia władzy lu- 
scReJ i budowy socjalizmu w Pol-

$tyI,]Ce*u: stworzenia najdogodniej­
si-;*.1 .warunków dla dalszej dzia- 

jC'’ r°zwijanej przez związki 
Wji °.We w dziedzinie reprezen- 
kóty . * obrony interesów robotni- 
trR,! Pracowników umysłowych,
Pos-1 0 systematyczną i ciągłą pra\vf ■ ■Wal bytu materialnego i kul- 
kla, ‘neg° świata pracy, mobilizacji 

r°botniczej do wykonania pla 
W. . Produkcyjnych, zwiększania 
^JHości pracy i rozwijania 

2awo<lmctwa’, stałego podnoenla
>lci na wyższy poziom gospo-
I g'" narodowei-
I “ Warantftje sie robotnikom i Pr̂ " 
^brWniliorn umysłowym prawo do 

zrzeszania się w 
hiei’zkl zawodowe oraz najczyn- 
Man Cg0 udziału w sprawowaniu
li dzV ludowej;
I znosi się wszelkie, pozostałe 
My..v'' spadku po rządach kapitali- 
^ v nKh, przepisy, które ograni- 
Hók, Pfawo robotników i pracow­
ito ,  Ukiysłowyth do dobrowolne-. 
¡k\y„ Zeszania się w związki zawo- 
k6\y ’ Poddawały działalność związ 
^niiJR^odowych nadzorowi władz 
a sip j  cyjnych oraz przyczynia- 
lt0vve~ do rozbijania ruchu zawo-

wolnego zrzeszania się w związ­
kach zawodowych.

ZADANIA, CELE i ZAKRES 
DZIAŁANIA ZWIĄZKÓW ZAWO­

DOWYCH.
ART. 3.
Statut zrzeszenia związków za­

wodowych w Polsce oraz statuty 
związków zawodowych, Wchodzą­
cych w skład zrzeszenia, określają 
szczegółowe zadania, cele i zakres 
działania związków zawodowych. 
Statut zrzeszenia związków zawo­
dowych uchwala Kongres.

UPRAWNIENIA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH.

ART. 4.
4 Związki Zawodowe, przez swe
I statutowo określone instancje 

kierownicze i organa związkowe, 
współpracują z władzami i insty­
tucjami w dziedzinie administracji 
publicznej, gospodarki narodowej i 
kontroli w zakresie i trybie, usta­
lonym przez przepisy prawa.

2 W zakresie realizacji zadań sta 
łutowych Związki Zawodowe 

reprezentują zarówno zrzeszonych,
• niezrzeszonych we wszyst-

Zawodowych, b) Centralna Rada 
Związków Zawodowych

ART. 7.
Tryb i sposób wybierania dele­

gatów na Kongres, ich liczbę oraz 
terminy zwoływania Kongresu 
Związków Zawodowych określa 
statut Zrzeszenia Związków Za­
wodowych w Polsce.

ART. 8.
Centralna Rada Związków Za­

wodowych odpowiada za swoją 
działalność tylko przed Kongre­
sem Związków Zawodowych.

ART. 9 .
1 Centralna Rada Związków 

Zawodowych prowadzi rejestr 
Związków Zawodowych.

2 Każdy Związek Zawodowy ło­
żyskuje osobowość prawną z 

chwilą wpisania7 do rejestru.

Komisja: ta działać bęilzie na pod 
stawie ordynacji wyborczej z r.
1946, pod kontrolą komendantury.
3 Komendantura zrewiduje roz­

dział 2-gi ordynacji wyborczej, 
określający osoby uprawnione do 
głosowania. Rewizja ta ma pójść 
w kierunku zmniejszenia ilości o- 
sól), które zostały pozbawione pra 
wa wyborczego. W związku z 
tym byłoby wskazane przyznać 
czynne prawo wyborcze osobom, 
zwolnionym przez trybunały dc- 
nacyfikacyjne.

4 Wszystkie partie polityczne o-
raz organizacje społeczne, uzna , ,.

ne przez komendanturę, będą ! hUdzct, ceny, podatki i kredyty, 
miały prawo wysuwania kandy- j Pćdne, d) transport
datów.

wyroków międzynarodowego try­
bunału w Norymberdze, e) spra­
wy, dotyczące handlu Berlina że 
strefąnii zachodnimi oraz z inny 
mi krajami, i) zaopatrzenie, g) 
transport, miejski, h) sprawy fi­
nansów, budżetu, - ceń,' podatków, 
kredytów odnoszących się do ca­
łego Berlina, i) kontrola nad ener 
gią elektryczną i nad materiała­
mi pędnymi, j) poczta, telegraf 1 
telefon.
(QZe spraw, wymienionych w 8
«punkcie, następujące funkcje 

należeć będą do kompetencji zgro 
madzenia deputowanych (rady 
miejskiej) i magistratu: 

a) zaopatrzenie, b) ogólno-miej 
skie finanse, a w szczególności

5 Administracja Berlina która 
zostanie utworzona w wyulku 

tych nowych wyborów, będzie 
miała charakter zarządu tymcza­
sowego i będzie funkcjonowała 
zgodnie z przepisami tymczasowej 
konstytucji z 1946 r.

6 Art. 36 konstytucji powinien 
być zrewidowany w ten spo­

sób, by ustalić, że administracja 
wielkiego Berlina jest podporząd­
kowana komendanturze, a na te­
renie poszczególnych sektorów 
niemieckie władze administracyj­
ne podlegają kontroli danego ko­
mendanta wojskowego. Ustawy, 
wydane przez zgromadzenie (ra­
dę miejską) oraz dekrety i zarzą­
dzenia magistratu berlińskiego, 
muszą być zgodne z zarządzenia­
mi władz sojuszniczych. Dekrety 
zgromadzenia (rady miejskiej) o- 
raz magistratu, dotyczące spraw, 
należących do komendantury, pod 
legają aprobacie komendantury, 
Wszelkie zmiany konstytucji — 
wstąpienie oraz nominacja człon- 

KONCOnE : ków personelu administracyjnego

1 miejski, e) poczta, telegraf i te 
lefon, f) policja, g) handel zew­
nętrzny, h) wyznaczanie, zwalnia 
nie i przenoszenie członków per­
sonelu administracyjnego orga­
nów zarządu Berlina. «
4 ft Następujące sprawy podlegać
• “ będą kompetencji komendan­
tury jedynie w tym wypadku, je­
żeli jeden z komendantów wysu­
nie zastrzeżenia przeciwko decy­
zji władz niemieckich: budowa 
domów i budownictwo mieszka­
niowe, sprawy kulturalne, sani tar 
ne, społeczne, handlowe i przemy 
słowe, działalność zakładów uży­
teczności publicznej, nadzór nad 
ustawodawstwem pracy, ubezpie­
czenia społeczne, szkolnictwo.
4 4 Wszelkie decyzje komendan-» 

® tury zapadają jednomyślnie.
A O Koszty okupacyjne będą zre-
* “ dokowane do minimum i usta 

lone na zasadzie porozumienia 4- 
stronnego.

Na tym samym posiedzeniu min. j

POSTANOWIENIA 
ART. 10. | Berlina — podlegają zatwierdze-
Z dniem wejścia w życie niniej > ni u komendantury.

szej ustawy tracą moc:
•| Dekret z dnia 8 lutego 1919 r. 
* w przedmiocie tymczasowych 

przepisów o pracowniczych Zwiąż 
kach Zawodowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 15, poz. 209). 
fj) Art. 7 i art. 11 Ust. 2 rozporzą 
“  dzenia Prezydenta Rzeczypo-

atrinicy k pracownicy umysło-
nieni w przędsiębiorstwac.i,

C? 1 instytucjach, ' ’ .....

kich sprawach, które dotyczą ogol- 
nv-h interesów pracowniczych. spolitej z dnia 27 października 
" oRGYNIZACJA I WŁADZE 1932 r. prawa o stowarzyszeniach 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH (Dz.U.R.P. Nr. 94, poz, 808), a w 
ART. 5- I aft. 9 pkt. c) tegoż rozporządze-
Zrzeszenie Związków Zawodo- j nia skreśla się wyrazy: „z wyjąt- 

~ ’ - - -—‘ -------1— kiem postanowień, zawartych w

'One osoby,
jak roty- 

pracujące na pod

i  wych w Polsce jest naczelną 
reprezentacją ruchu zawodowego
w p o i s c d , „ ,
2 Zrzeszenie Związków Za.wod.o~ 

wyęh w Polsce jest osobą pra­
wną- 

ART. 6-Najwyższymi organami zrzesze 
nia związków Zawodowych w

art.. 11 ust. 2, art. 15, 17 i 59“.
ART. 11.
Wykonanie niniejszej ustawy 

porucza się prezesowi Rady Mi­
nistrów i ministrowi Pracy i Opie 
ki. Społecznej.

ART. 12.
Ustawa niniejsza wchodzi w żv

Polsce są: 'Kongres Żwiąąków rie z dniem ogłoszenia.

"7 Nowo wybrane zgromadzenie 
* deputowanych Berlina (rada 
miejska) upoważnione zostanie do 
opracowania projektu nowej kon 
stytucji Berlina, zgGdnie z posta­
nowieniami art. 35 konstytucji 
Berlina z 1948 r.
0  Komendantura Sojusznicza 

Berlina wznowi swą działal­
ność i wykonywać będzie nastę­
pujące funkcje, dla skoordynowa 
nia na terenie całego Berlina ad­
ministracji tego miasta i dla za­
bezpieczenia normalnych warun­
ków życia w Berlinie: 

a) kontrola nad przestrzega­
niem przez władze niemieckie 
tymczasowej konstytucji z roku 
1946, b) bezpieczeństwo publiczne 
(policja itd), c) kontrola nad wy­
znaczaniem i zwalnianiem perso­
nelu administracyjnego wszyst- 

ikich organów zarządu berlińskie-

łego miasta oraz przeprowadzenie 
wyborów pod czterostronną kon­
trolą.

Propozycje amerykańskie mówią 
tylko o ustanowieniu czterostron­
nej kontroli nad. -wyborami, lecz 
nie wspominają o tym, czy kon­
trola ta' ma być taka sama jak 
przy wyborach miejskich w roku 
1946. Dokument , min. Achesona nie 
wspomina również nic o sposobie 
tej kontroli.̂  Delegacja radziecka 
uważa, iż niemiecka komisja prze­
prowadzająca wybory winna być 
utworzona na zasadzie równości 
tzn., iż jeden gfos ma być zare­
zerwowany dla przedstawicieli za­
chodnich sektorów miasta i jeden 
glos dla przedstawicieli radzieckie­
go sektoru Berlina. W wyniku 
działalności 3 mocarstw zachodnich 
Berlin jest bowiem w tej chwili 
podzielony na dwie części, które 
winny rozporządzać po jednym 
głosie. Propozycje amerykańskie 
są podyktowane intencją uprzywi­
lejowania mocarstw zac'odnich 
przy przeprowadzaniu wyborov 

Bardzo istotne jest prawo 
Wystawiania kandydatów. Na­
leży tu koniecznie zmodyfiko­
wać przepisy zastosowane w  
paździ.erftiku 1946 r- Ordynacja 
wyborcza z 1946 r- przyznaje 
prawo wystawiania kandyda­
tów tylko partiom politycz­
nym; uznawanym przez sojusz­
ników 1 działającym na tere­
nie Berlina. Z tego wynika, że 
szereg ważnych organizacji 
społecznych, jak Kulturbund, 
związki zawodowe itp., działa­
jących na terenie radzieckiej 
części Berlina, nie miałoby 
prawa wystawiania kandyda­
tów ani samodzielnie ani w 
bloku z partiami politycznymi.

Acheson przedstawił amerykański j w y W ó w ^ B ^ T p r w c ^ e 1” 0^ -  
projekt rozwiązania problemu ber- ! sadami demokratycznymi i ma

na celu ograniczenie inicjaty-Hńskiego.
PRZEMÓWIENIE MIN. WY­

SZYŃSKIEGO.
Zabierając glos min. Wyszyński 

omówił propozycje amerykańskie 
w sprawie Berlina i zestawił je z 
propozycjami radzieckimi.

Już wczorajsze spotkanie — po­
wiedział min. Wyszyński — wyka­
zało, iż istnieją poważne różnice 
między propozycjami radzieckimi i 
propozycjami amerykańskimi. Róż­
nice te nie przesądzają oczywiście 
możliwości dyskusji. W sprawne 
Berlina na pierwszy plan wysuwa-

wy wyborców'.
Następnie min. Wyszyński 

podkreśli}, że delegacja ra* 
dziecka nie zgadza się na skre­
ślenie art. 36 konstytucji Ber­
lina .artykuł ton zawiera bo­
wiem ważne postanowienia i 
musi być zachowany. Nato­
miast pewne zmiany — powie­
dział Wyszyński — rnogłyby 
być wprowadzone do tego ar­
tykułu. Zmiany te wynikałyby 
z faktu, że tak kompetencje

ją się dwa zagadnienia: 1) wzno- komendantury jak i kompe 
wienie magistratu całego wielkiego Jencje zarządu miejskiego, iną 
Berlina, 2) wznowienie czterostron M być zmienione, 
nej komendantury sojuszniczej.

Odnośnie pierwszego problemu, 
zdaniem min. Wyszyńskiego, dla
nikogo nie ulega wątpliwości, że 
zaprzestanie działalności ogólnego 
zarządu miejskiego ma bardzo u- 
jemny wpływ na życie mieszkań-

W końcu min. Wyszyński 0- 
swiadezył, że punkt 1 i punki 
ostatni propozycji radzieckiej 
pokrywa się w zupełności z 
punktem 1 i ostatnim propo­
zycji amerykańskiej. W tym 
stanie rzeczy początek i ko­

ców miasta. Delegac ja radziecka n ieć  są  ju ż  u reg u lo w a n e  Cho- 
proponowała restytucję zarządu ca- dzi ty lk o  «.. środek
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Równomierny rozwój wszystkich gałęzi produkcp

zapewni wykonanie planu sześcioletniego
Przemówienie min. Szyra na Kongresie Zw. Zaw.

Na Kongresie Związków Zawodowych, min, Szyr wygłosił prze­
mówienie, którego fragmenty zamieszczamy poniżej.

Stwierdzając na wstępie, że nie 
wszystko to, co klasa robotnicza 
osiągnęła w okresie 4-ch lat po 
Wyzwoleniu kraju i zbudowaniu 
władzy ludowej dotarło do robot­
ników w tej formie i ilości, jak 
powinno, mówca oświadcza, że sta 
ły temu na przeszkodzie siły wro 
ga klasowego, jak również elemen 
ty biurokracji, słabości i nieudol­
ności organizacyjnej.

Dlatego też krytyka i samokry­
tyka są tą potężną bronią, która 
w rękach robotników, członków 
partii i bezpartyjnych, zamienia 
się, w silę rewolucyjną, która 
konsekwentnie stosowana usuwa 
biurokrację, słabość i nieudolność 
organizacyjną.

Nie należy twierdzić, że osiąg­
nięcia, nawet najpiękniejsze stano 
wiły szczyt naszych możliwości. 
Analiza wykazuje błędy towarzy­
szące naszym działaniom i dlate­
go oglądając się często wstecz, 
winniśmy śmiało ujawniać niedo­
ciągnięcia i jeszcze śmielej iść na 
przód unikając ich powtórzenia.

Kongres ten — mówi dalej min. 
Szyr — jest kongresem klasy ro­
botniczej, która mobilizuje swe 
szeregi do walki przeciwko wro­
gom klasowym, do walki o budo­
wę fundamentów socjalizmu. Kon 
gres ten jest kongresem klasy ro­
botniczej, która przygotowuje się 
do realizacji planu 6-Ietniego, pla 
nu walki o szybkie tempo budów 
nictwa socjalnego i kulturalnego, 
o bezpośrednią poprawę bytu ma­
terialnego mas pracujących, o to, 
aby z dnia na dzień, z miesiąca 
na miesiąc, z roku na rok, było 
łatwiej i lepiej żyć i pracować.

Ustawodawstwo
socjalne

Sprawa ustawodawstwa pracy 
wymaga w planie 6-letnim prawi­
dłowego rozwiązania. Takie za­
gadnienia jak urlopy, czas pracy, 
przyjęcie i zwalnianie z pracy, 
spory między dyrekcją a pracow 
nikami, sposób ustalania norm 
technicznych, regulaminy wewnę­
trzne przedsiębiorstw — wszyst­
ko to i wiele innych tego typu 
spraw, wymaga ustawowego uję­
cia i opracowania. Mówca zwraca 
szczególną uwagę na sprawę ur­
lopów, która wymaga nie tylko 
ustawowego opracowania, ale i 
rozszerzenia w przyszłości praw

nowej, socjalistycznej organizacji 
pracy.

Ekipy, brygady, zespoły — to są 
te pierwiastkowe ogniwa, w łań­
cuchu produkcji, które działając 
oddolnie zmuszają inżynierów i 
techników do zmiany dotychcza­
sowego systemu pracy.

Wzmóc ochronę
produkcji

Wielkim zadaniem klasy robot­
niczej, inżynierów i techników —

mówi dalej min. Szyr — jest wal­
ka przeciw awariom, przeciw nie-» 
przewidzianym postojom, tym naj
większym złodziejom czasu i za­
robku robotnika.

dzielczości pracy, rzemiosła i 
chałupnictwa,

Naszym zadaniem — kończy
min. Szyr — jest i będzie, po* 

| święcić więcej uwagi planom

Sabotażyści z przemysłu węglowego 
skazani na karę śmierci

WROCŁAW (PAP). Woj- Namówił on mianowicie Gert
skowy Sąd Rejonowy we Wro- Ucha i Czarneckiego do syste* 
cławiu rozpatrywał sprawę j matycznego niszczenia koreS'

1 ,v „ h o d « c i  «  ZieJ
śląskiego Zjednoczenia Prze- noczema, by w ten sposob pa 
mysłu Węglowego w Wałbrzy- raliżować normalny tok pracy

tej tak ważnej instytucji gor

• Związki zawodowe mogą 
grać dużą rolę W walce o organi­
zowanie czujności robotników, in­
żynierów' i techników wobec wszel 
kich prób sabotażu, które mają 
widoki powodzenia tam, gdzie 
nie ma należytej dbałości o ma­
szyny i urządzenia. Lotne bryga­
dy remontowe i przeciwawaryjne 
oraz okresowe przeglądy maszyn 
stanowią skuteczną formę walki 
z postojami“.

©¿je. i terenowym, codziennym potrze 
bom budownictwa mieszkanio­
wego, remontów', kanalizacji, 
wodociągów itp. W ten s.P0' 
sób osiągnie się równomier­
ność na wszystkich odcinkach, 
by z równą energią maszero­
wać naprzód w walce o zbudo­
wanie fundamentów' socjaliz­
mu, o realizację wszystkich za­
dań, które w sposób jasny i w y j

Uspraw nić zaopatrzenie św iata pracy
Przechodząc do sprawy zaopa­

trzenia świata pracy, mówca 
stwierdza, że zarówno» pod wzglę­
dem ilości artykułów, a szczegól­
nie pod względem jakości, jesteś­
my jeszcze dość daleko od tego, 
co nam potrzeba. Walka o jakość 
musi ogarnąć cały kraj i przynieść 
masom pracującym lepszy i tym 
samym tańszy towar.

Mówrca zwraca szczególną uwa­
gę na jakość wyrobów odzieżo­
wych, skórzanych oraz wyrobów 
przemysłu tytoniowego.

Sytuacja na rynku mięsnym 
wbrew przewidywaniom i prak­
tyce dotychczasowej, która wyka­
zuje zazwyczaj najniższy poziom 
podaży w miesiącach letnich, u- 
legła w ostatnim miesiącu znacz­
nej poprawię, przy czym trzeba 
mieć na uwadzę, że rezultaty kon 
traktacji z przyczyn związanych 
z cyklem hodowlanym mogą się 
ujawnić w pełni dopiero w czwar 
tym kwartale br. i na wiosnę 1950 
r. Kontraktacja na rok bieżący o- 
siągnęla 1.300 tys. sztuk trzody 
chlewnej, wobec planowanego mi­
liona; przygotowujemy się do kon 
traktacji trzech milionów sztuk 
trzody chlewnej na 1950 r.

Organizacja rynku mięsnego wy 
magała i wymaga ostrej walki 
klasowej. Tysiące „nielegalnych“’ 
handlarzy przeciwstawiało Się o- 
panowaniu skupu żywca przez 
spółdzielczość i kontroli obrotu 
mięsem. Rozumny system walki 
z wrogiem klasowym umożliwił 
okiełznanie żywiołów spekulacyj­
nych i usunięcie ich z rynku sku­
pu.

Zamiast stołówek 
tanie jadłodajnie

W dziedzinie restauracji

szcze, do dnia dzisiejszego, zbu 
dować potężnej bazy uspołecz­
nionej gospodarki. Zlikwido­
waliśmy stołówki, ale nie u- 
tworzyliśmy w zamian maso­
wej sieci tanich, jadłodajni. 
Dlatego musimy zmobilizować 
siły na tym odcinku i przy po­
mocy związków zawodowych i 
spółdzielczości oraz organiza­
cji handlu państwowego, w o- 
pareiu o kredyty państwowe, 
rozszerzać sieć popularnych, ta 
nich. uspołecznionych zakła­
dów- gastronomicznych. 
Następnie nacz dyr, stwierdza, 
że organizacja wojewódzkich 
komisji planowania gormodat- |

ehu oraz zatrudnionych w tym 
samym Zjednoczeniu, gońca 
Gerlicha i ekspedytora poczto­
wego Czarneckiego.

Szwaj cer — jak się okazuje 
— oficer wywiadu AK, po 
zwolnieniu go w 1948 r. ze sta 
nowiska dyrektora administra 
eyjnego Dolnośląskiego Zjed­
noczenia Przemysłu węglowe 
go, objąwszy stanowisko dy­
rektora KKO w Wałbrzychu, 
zorganizował wspólnie z Czar­

ta źńy są dziś stawiane przez neckim i Gerlichem perfidną ós 
masy pracujące Polski. akcję sabotażową w DZPW  rę śmierci,

podarczej. Sabotażyścl znisz* 
czyli ponad 3.200 pism; m, im 
zatrzymali korespodencję, do- 
tyczącą zamówień, niezbęd­
nych dla kopalni dolnośląskich, 
maszyn i urządzeń, budowy 
domów dla górników reemi­
grantów z Francji itp.

Sąd, przyjmując pod uwagę. 
! wyjątkowe nasilenie^ złej woli 

karżonych, skazał ich na ka*

Przekształcenie Niemiec zach.
<u> f o a z ę
c e l e m  p o l i t y k i  i m p e r i a l i s t ó w
Komentarz paryskiego korespondenta „Prawdy *

robotników fizycznych w zakresie jadłodajni nie potrafiliśm y je- 
płatnego urlopu. Wiąże się ta śei 
śle z problemem walki o dyscy­
plinę pracy i likwidację nieuspra 
wiedliwionych opuszczeń dniówek 
i godzin pracy, walki z symula­
cją, powodującą marnotrawstwo 
czasu roboczego. Symulant to jest 
wróg chorego robotnika i wróg 
produkcji. Oszczędności uzyska­
ne dzięki rosnącej dyscyplinie pra 
cy, można będzie obrócić na do­
datkowe dni płatnego urlopu.

czego przyśpieszy rozwój pro-1 decyzji, które zapewniły by 
dukeji artykułów szerokiego [ pokojowe uregulowanie próbie 
spożycia w" ramach drobnego ¡mów europejskich. Jednakże 
przemysłu, spółdzielczości pra- nadzieje te nie ziściły się. De- 

y, rzemiosła i chałupnictwa j legacje USA, Anglii i Francji,
zablokowały możliwość zgod­
nego rozstrzygnięcia _ proble­
mów przywrócenia jedności 
Niemiec i reaktywowania kon­
troli czterech mocarstw jako 
nieodzownego warunku przy­
wrócenia tej jedności.

Przy tym wszystkim — pi­
sze „Prawda” — byłoby jed­
nak naiwne przypuszczać, ze 
Ci, którzy świadomie zgłaszali 
niemożliwe do przyjęcia _ pro­
pozycje poważnie liczyli ha 
to, iż potrafią narzucić je dele­
gacji radzieckiej. Wszystko 
wskazuje na to, że Zmierzali 
oni do czegoś innego. Autorzy 
separatystycznych układów 
londyńskich i waszyngtoń­
skich, którzy oderwali Niemcy 
zachodnie, od pozostałych czę­
ści kraju i którzy usiłują prze

MOSKWA (PAP). Setki mi-1 bazę tę utrzymać, medopusz- 
lionów ludzi na całym świe- j czając do zjednoczenia m e­
cie z napiętą uwagą śledzą mieć.
przebieg obrad ministrów j Oto dlaczego, po zasadniczej 
spraw zagranicznych czterech j j zdecydowanej odmowie dele- 
mocarstw, oczekując od nich j gacji radzieckiej przyjęcia pro

Poprawić jakość 
wyrObdw tytoniowych

Obok lego trzeba rozwijać te 
gałęzie tzw. wielkiej produkcji, 
które służą zaspokajaniu po­
trzeb szerokich rzesz konsu­
mentów, jak np. przemysł tyto 
niowv i przemysł kosmetycz­
ny. Ministerstwo Przemysłu 
Spożywczego zorganizuję zjed­
noczenie. a w przyszłości może 
i Centralny Zarząd Frzęmysłu 
Kosmetycznego oraz przystę­
puje do walki o poprawę jako­
ści wyrobów tytoniowych.

W realizacji planu 6-l.etnie- 
go należy walczyć o równo­
mierność rozwoju poszczegól­
nych gałęzi produkcji i zwró­
cić szczególną uwagę na opa­
nowanie planowania terenowe­
go drobnego przemysłu, spół-

jektu mocarstw zachodnich ja­
ko podstawy do dyskusji, 
przedstawiciele USA, Anglii i 
Francji zaproponowali przej­
ście do następnego punktu po­
rządku dziennego. Chcieli oni 
w ten sposób Ograniczyć rozu­
mowy do pewnych zagadnień 
gospodarczych, a przede wszyst 
kim sprawy wymiany handlo­
wej między Niemcami zachód 
nimi a wschodnimi- W ko­
łach dziennikarskich coraz czę 
śclej twierdzi się, że te właś­
nie zagadnienia przywiodły 
przedstawicieli mocarstw za­
chodnich do okrągłego stołu 
konferencji paryskiej.

Gdy delegaci zachodni przed-

stawili swój projekt, dla 
wszystkich stało się jasne, do­
kąd oni zmierzają. Próby na­
rzucenia narodowi niemieckie­
mu planów federalizacji, < a 
więc rozczłonkowania Niemiec 
dążenie do rozciągnięcia na ca­
łe Niemcy antydemokratycz­
nej konstytucji z Bonn, podyk­
towanej przez zachodnie wł® 
dze okupacyjne, żądanie roz­
ciągnięcia na Całe Niemoy tzń'- 
statutu okupacyjnego, oznacza 
jącego faktycznie odmowę za­
warcia traktatu poko.ioweg0’ 
przedłużenie na czas nieogra­
niczony reżimu okupacyjnego 
— oto dostatecznie przekonU 
wujące dowody wartości prze­
mówień tych wszystkich, przed 
stawicieli moearstw zachod­
nich, którzy usiłują występ0' 
wać w roli rzekomych zwolcfl' 
ników jedności Niemiec i prze­
kazania władzy „w ręce nie­
mieckie”.

Zwiększyć 
dyscyplinę pracy

W warunkach naszego ustroju 
wzrost produkcji łączy się ściśle 
z poprawą warunków pracy, 
wzrost stopy życiowej ze wzro­
stem wydajności pracy, walka o 
dyscyplinę pracy z walką o pra­
widłowe podejście do zagadnień 
warunków pracy, przede wszyst­
kim jej bezpieczeństwa i higie­
ny. Inicjatywa zw.iąjków zawodo­
wych w zakresie planowania po­
prawy warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy zostaia przez nas 
podjęta — stwierdza min. Szyr 
Formularze planowania na rok 
1950 przewidują odrębny rozdział, 
poświęcony cyfrom planu w tym 
Zakresie.

Mówca uważa zą słuszne, aby 
dodatkowe umowy zbiorowe za­
wierane pomiędzy dyrekcjami wiel 
kich przedsiębiorstw i radami za­
kładowymi obejmowały również 
podstawowe zadania piana bezpie 
czeństwa i higieny pracy, planu 
wykorzystania t. zw. funduszu so­
cjalnego, budownictwa mieszka­
niowego, oraz również ZoboWiąza 
nia załóg w zakresie dyscypliny 
pracy, wydajności, jakości produk 
cji itp.

Zobowiązania podpisane przez 
dyrekcję winny stanowić normę 
prawną bezwzględnie obowiązują­
cą, zobowiązania załogi zaś cha­
rakter obowiązku moralnego, któ 
rego wykonanie zabezpiecza wy­
soki poziom świadomości społecz­
nej pracujących.

Rodzi się nowa organizacja 
produkcji — stwierdza następnie 
min. Szyr — „trójki“ w murar- 
stwie, zespoły pracujące metodą 
Trzcińskiego, brygady instruktor­
skie w przemyśle węglowym czy 
włókienniczym, brygady młodzie­
żowe. brygady remontowe- bryga­
dy wałki o jakość — usuwają sta 
re kapitalistyczne metody organi­
zacji pracy, stanowią podstawę

Prawidłowo przeprowadzić wymianę legitymacji partyjnych
tymacji przekształciły się w doraźne egzaminy dla członków par­
ni Przedstawiciele Komisji powołanej jedynie do stwierdzeniaOrganizacje terenowe PZPR woj. gdańskiego znajdują się 

w chwili obecnej w toku ważnej pracy organizacyjnej wym - 
nv legitymacji partyjnych. W niektórych organizacjach wymiana 
dobiega już do końca, w innych ledwo została zapoczątkowana, 
a sa takie, które dopiero za kilka dni przystąpią do akcji.

Rozplanowanie wymiany legitymacji w trzech rzutach mia 
na celu troskę o zabezpieczenie możliwie wszechstronnej opieki 
sprawnego kierownictwa w tej doniosłej wewnątrz partyjnej ak- 
cii. W partii typu leninowskiego nie może bye obojętnego stosu - 
ku nawet do takiej sprawy, która na pierwszy rzut oka mogłaby 
się wydawać pozbawioną większego znaczenia politycznego. Leząc 
się na doświadczeniach WKP(b), nawiązując do tradycji KIP, 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza wychowuje swych człon­
ków w duchu jak najściślejszego zespolenia z partią, wychowuje 
ich w duchu ofiarności i poświęcenia dla niej. Partia OT« leni­

nowskiego traktuje wymianę legitymacji jako duże wydarzenie we 
wietrzne, które nie może przejść bez śladu zarówno dla poszcze­

gólnych organizacji, jak i ich członków. Kierownictwo partyjne 
przywiązuje dużo wagi do wytworzenia się u członków prawidło­
wego stosunku do dokumentu partyjnego. Członek partii rewolu­
cyjnej, otrzymując legitymację powinien się uważać przez tern 
fakt za związanego z ruchem na całe życie. Wiele na pozer m M  
ważnych szczegółów organizacyjnych i porządkowych dotyczą­
cych sposobu przechowywania legitymacji oraz posługiwania się 
nią w rozumieniu naszej partii nabiera dużego moralnego i po­
litycznego znaczenia.

Dla Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która powstała 
przed pół rokiem w wyniku przezwyciężenia rozłamu w ruchu 
robotniczym, wymiana legitymacji ma specjalne znaczenie. Nowy 
dokument mający zastąpić będące jeszcze ciągłe w rękach to­
warzyszy legitymacje członkowskie b. PPR i b. PPS, stanowi 
bardzo istotny wyraz rzeczywistego i całkowitego zjednoczenia 
szeregów organizacyjnych.

W tych warunkach wręczenie legitymacji PZPR jako orga­
nizacyjny wyraz poważnych procesów politycznych, które się do­
konały i zakończyły, urasta do rozmiarów symbolu jedności.

II Plenum KC w referacie t ow. Józefa Cyrankiewicza oraz 
uchwały Biura Organizacyjnego stwierdziły zwycięskie zakończe­
nie scalenia partyjnej organiźac jii Zgodnie z tym odbywająca 
się obecnie wymiana legitymacji, przy całej donioslosći partyj­
nej i politycznej samego aktu, sprowadza się w istocie rzeczy do 
wymiany starych będących jeszcze w użyciu dokumentów par­
tyjnych na nowe — pezetperowskie. Znaczy to, że każdy członek 
czy kandydat partii, przedstawi powołanym do tego organom par­
tyjnym w ażną legitymację b. TPR lub b. PPS oraz wkładkę PZPR, 
powinien bez żadnych przeszkód otrzymać legitymację członka 
bądź też kandydata PZPR. W związku z tym w instrukcji Komi­
tetu Centralnego było wyraźnie stwierdzone, że wymiana legity­
macji pod żadnym pozorem nie mOże Stać się okazją do general­
nego czyszczenia szeregów partyjnych. Partia nasza posiada w 
przepisach swego statutu dość środków na to, aby w wypadku 
ujawnienia w jej szeregach elementu obcego bądź też agenta 
wroga klasowego, niezwłocznie go usunąć uchwałą podstawowej 
organizacji partyjnej. Stąd też nie ma żadnej potrzeby obejścia 
statutu i zakłócenia toczącej się obecnie akcji.

Fakty pokazują jednak, że tu i ówdzie nic obeszło się bez wy­
paczeń linii partyjnej. Znaleźli się towarzysze, którzy nie mogąc 
się doczekać zapoczątkowania u nich wymiany legitymacji odpo­
wiednio do- planu Komitetu Wojewódzkiego, pośpieszyli się i pra­
gnąc wykorzystać czas dla solidniejszego przygotowania i prze­

prowadzenia wymiany zabmęli w poważny błąd. Niektóre zebra- 
i nia organizacji podstawowych Gdyni poświęcone wymianie legi-

Prof. Joliot Curie w y b ra n y  przew odniczącym  
Towarzystwa Przyjaźni Francusko - Radzieckiej

set Kraju i K tó rzy  unnuju pi ze PARYŻ (PAP). W Paryżu j kiej. W skład komitetu 
kształcić je W swą bazę s t r a to -  zakończył obrady czwarty kra | nawczego weszli ni. m : p r° . 
giczną w Europie, zaintereso- jowy kongres Towarzystwa Joliot Curie, jako przewodu« 
wani sn jedynie w tym, aby przyjaźni Francusko - Radziee czący,oraz generał Petit, ,P ięr

' J —I— -----------——  ......... - ......... re Cot, Marcel Cachm, Edwart
I Herriot, prof- Mazon, Armart1 

Salacrou i Elza Triolet.
Uchwalona jednogłośnie re 

zoluc.ja stwierdza m. in.
„Zawarcie paktu atlantycka 

go jest sprzeczne z duchem . 
literą sojuszu francusko - r® 
dzieckiego oraz Kartą Nar° 
dów Zjednoczonych.

Francuzi nie zapomnieli 
gromnych ofiar, poniesiony0'  
przez Związek Radziecki 
ocalenia wolności świata i 
podziwem patrzą na pokojo^ 
wysiłki wielkiego kraju  sooF 
lizmu. Francuzi nigdy nie 
dą sprzymierzeńcami hitlero* 
skich morderców z Orad°11 
Sur Glane w walce przeciw 0 
baterom Stalingradu”.

Kotły o k r ę t o w e
d la  2 r iid ow ęg low coB ’
przywieziono do Gdońsk®

W dniu wczorajszym na ter 
nie Stoczni Gdańskiej dofcen®0 
rozładunku 2-ch kotłów okiT* 
wych, przywiezionych na s 
„Kiliński“' z Glasgow. BudD"? 
kotłów wykonała firma bryĜ  
ska, która nie wywiązała się . 
terminie z zobowiązań, pfZM 
opóźniła prace przy urucho°!'. 
niu pierwszych rudowęg!ovvc°

zgodnie z ustalonymi centralnie przepisami leomu i jaką należy 
wydać legitymację, zaczęli badać zakres wiadomości politycz­
nych członków, bądź to kandydatów partii. Padały pytania w 
rodzaju: „co to jest socjalizm“, lub „co to jest kosmopolityzm , 
a trudno wymagać od zwykłego członka partii, a również od 
wielu aktywistów, aby bez przygotowania mogli na te pytania 
prawidłowo odpowiedzieć. Nie ma podstaw do wątpienia, ze towa­
rzysze ci działali w dobrej wierze i pragną, by poziom uświa­
domienia członków partii był jak najwyższy. Nie można jednak­
że równocześnie zaprzeczyć, że ich wysiłki minęły się z celem. 
Musiały cne bowiem u zaskoczonych „egzaminem“ członków par­
tii, szczególnie u robotników, budzić niepokój. Członkowie partu 
nie spodziewając się takiego zachowania się niektórych przed­
stawicieli Komisji mogli pomyśleć, że od trafności odpowiedzi za­
leży decyzja odnośnie wydania legitymacji, a co za tym i«zie 
ich pozostanie w szeregach partyjnych. W rzeczywistości jednak 
w partii typu leninowskiego legitymacja nie jest potwierdzeniem 
posiadanych wiadomości. Takie postawienie sprawy oderwałoby 
partię Od podstawowych warstw klasy robotniczej i przyczyni­
łoby się do zaśmiecenia jej szeregów mędrkującymi elementami 
drobnómieszczańskimi, obcymi ruchowi rewolucyjnemu.

Doraźna analiza źródeł togo wypaczenia linii partyjnej ujaw­
niła, że w nielicznych ośrodkach, gdzie miało ono miejsce, komi­
sje upoważnione do przeprowadzenia wymiany legitymacji posia­
dały w swym składzie niedostateczną ilość robotników. Było to 
niechybnie" jedną z ważniejszych przesłanek tego egzaminator- 
skiego przegięcia.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza skupia w swych sze­
regach przodująca część klasy robotniczej, chłopstwa i inteligen­
cji pracującej. Wstępowanie do partii nie oznacza posiadania o- 
kreślonej ilości wiadomości politycznych czy teoretycznych, ale 
oznacza chęć kroczenia w pierwszych szeregach budowniczych 
Polski Socjalistycznej, oraz gotowość walki pod sztandarami 
luarksizmu-lenihizmu. Partia nie poprzestaje na mobilizowaniu 
swych członków do przodowania w pracy produkcyjnej i w ży­
ciu społecznym, ale rozbudowuje sieć kursów i szkół, celem wy­
chowania ich na marksistów i działaczy politycznych. Takiego 
przygotowania nie można rzecz jasrta oczekiwać od zwykły ch 
członków partii, ani tym bardziej nie można postawić Za warunek 
uowowstępujacym podobnie, jak nie niożiia uzależnić dokonania 
wymiany legitymacji od Rości wiadomości posiadanych przez 
członka.

Rozłożenie wymiany legitymacji partyjnych na trzy rzuty w 
świetle dotychczasowego przebiegu akcji, okazało się słuszne. 
Dało ono wojewódzkiemu kierownictwu partyjnemu możność nie­
zwłocznego wkroczenia i uchronienia tym samym pozostałych or­
ganizacji. przed podobnymi błędami,

W chwili obecnej błąd został naprawiony. Organizacje par­
tyjne nie powinny jednakże przejść do porządku dziennego nad 
omówionymi wyżej wypadkami niebezpiecznego wypaczenia linii 
partyjnej. Wszędzie, gdzie ujawnione zostało wypaczenie tego 
rodzaju, należy szczególnie wzmóc czujność, a przede wszystkim 
uważnie przejrzeć skład personalny Komisji przeprowadzających 
wymianę legitymacji. Da to możność doprowadzenia akcji do 
końca bez zakłóceń, tan. aby posiadający stare legitymacje otrzy 
mali nowe, aby sytuacja osób nie posiadających żadnych doku­
mentów partyjnych została ostatecznie wyjaśniona.

Prawidłowe przeprowadzenie wymiany legitymacji partyj­
nych pozwoli wojewódzkiej organizacji PZPR w Gdańsku wyjść 
z toczącej się obecnie ważnej akcji wewnątrz-partyjnej politycz­
nie 1 organizacyjnie wzmocnioną.

Podkreślić należy, że rrńmo br»'

w v S o p o c l e

ku doświadczenia w budowli 
twie maszyn okrętowych, Pr?ff, 
mysi krajowy dostarczył .>seL|. 
Soldka“ w przewidzianym t°rrP 
nie. l(|

Przykład ten jest najlepsAj, 
dowodem konieczności, jak 11 
szybszego uniezależnienia się 
szego przemysłu btfiownk'. ,t 
okrętowego od dostaw zagra0’ 
nych.

k o n c e r t
znakomitego artysty bułgarsK e?9

W ramach wymiany 
ralnej miedzy Polska n 
garią przybywa do I ■ T“'1 ¡.et)' 
znany artysta Opery I’a,,s et0 
nej w Sofii Georgi Bel0'1;, pij 
ry iv dniu 9 bm. wy»*;'i,J(.flp 
specjalnym koncercie ° I(! 
koncertowej Grand
Sopocie o godz. 19.30._ t . .uf0 

W programie najpim1!«* jgjf 
arie operoue i pieśni m 
skie-
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Społeczeństwo W ybrzeża
włącza się w zorganizowana szeregi obrońców pokoju
żebranie sprawozdawcze z Kongresu Paryskiego w Teatrze Wielkim w Gdańsku

Na zebranie sprawozdawcze z Kongresu Pokoju w Paryżu 
i Pradze, które w dniu wczorajszym odbyło się w Teatrze Wiel­
kim w Gdańsku, przybyła wiceprzewodnicząca Światowej Organi­
zacji Kobiet, wiceminister tow. Eugenia Pragierowa.

Obszerna sala teatru, wypełniła się przedstawicielami wszyst­
kich środowisk ludności trójmiasta, przybyłych w celu zamanife­
stowania swej solidarności z ludźmi całego świata, walczących 
o pokój.

Zebranie zagaił przewodniczący
Gdańskiej WRN tow. Duda-Dzie 
wierz.

Na trybunie stanęła tow. Pra­
gierowa. Sala zatrzęsła się od 
spontanicznych oklasków. Tow.

KRONIKA  „DNI MORZA‘

Członkinie Ligi Kobiet
obsłużą punkty żywnościowo
W przygotowaniach do Dni 

Morza bierze udział Liga Kobiet, 
która podjęła organizację wielu 
Wycieczek do Gdańska i Gdyni 
z ośrodków pow'iatowvch nasze­
go województwa. Liga Kobiet 
prowadzi rówmież obecnie akcję 
werbunkową członków Ligi Mor­
skiej. Poszczególne kola Ligi 
Kobiet zgłosiły swój udział do 
Komitetu obchodu Dni Morza. 
Kobiety w liczbie ok. 300-tu bę­
dą przydzielone do rozdzielczych 
punktów żywnościowych, które 
obsłużą turystów, przybywają­
cych na Wybrzeże dla wzięcia 
udziału w uroczystościach.
M O  zorganizuje służbę 
ratowniczą na wodach

Gdańska MO, której przedsta­
wiciel wchodzi w skład Komite­
tu Obchodu Dni Morza, zorga­
nizuje na czas od 28 do 29 brn. 
służbę ratowniczą na wodach 
Zatoki Gdańskiej i w miejsco­
wościach kąpieliskowych, poło­
żonych riad rzekami i jeziorami. 
Wzmocnione ekipy ratownicze 
przyczynią się do zapewnienia 
bezpiecznej kąpieli wszystkim 
przybywającym na Wybrzeże na 
obchód Dni Morza.

Przejazdy statkami 
dla uczestników 

obchodu Dni Morza
Do programu obchodu Dni 

Morza należy również zwiedza- 
nie portów i wycieczki morskie, 
na statkach żeglugi przybrzeż­
nej i gdańskiej. Statki Żeglu­
gi Przybrzeżnej przewiozą w 
dniu 29 bm. ok. 2-ch tys. osób 
z Nowego Portu do Gdyni, 
„Pantera“ i „Tygrys“ Dyrekcji 
Dróg Wodnych ok. SOOosob, Że­
gluga Państwowa ok. 500 osób, 
zaś „Eugenia“ i „Aleksandra“ 
statki MZKGG ok. 400 osób. 
Równocześnie odbędzie, się w por­
tach zwiedzanie większych jed­
nostek morskich, które organi­
zuje Dyrekcja GAL.

Pragierowa rzuca zebranym pyta 
nie: „W imię czego wojna? W i- 
mię czego ludzkość miałaby nieść 
dalsze ofiary i narażać się na za­
gładę ?“

W jaSno sprecyzowanych zda 
nlach swego referatu tow. Pragie 
rów-a stwierdza, że jednak są ta­
cy, którzy nie tylko życzą sobie 
wojny, ale jednocześnie nie szczę 
dzą środków i wysiłków, by ją 
wzniecić jeszcze w okrutniejszej 
formie, niż wszystkie dotychczas 
burze dziejowe, wszędzie tam, 
gdzie rządzą imperialiści, znajdu­
ją się wojenne punkty zapalne.

Głównego ogniska w skali świa 
towej należy sźukać w króle­
stwie dolara, na giełdzie amery­
kańskiej, w Europie, zaś wśród 
przywróconych do łaski i praw po 
tentatów niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego, odradzającego się 
w strefie zachodniej b. Rzeszy.

Wola pokoju, wola ludu i spra­
wiedliwości na świecić zachwiała 
jednak obliczenia podżegaczy wo- 
jenych imperialistów. Lud pracu­
jący nie tylko ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej, lecz również i 
we wszystkich tych państwach,

gdzie rządy spoczywają w ręku 
reakcji — stworzył po wojnie po­
tężną barierę, którą nie łatwo 
jest zachwiać.

Wszędzie rośnie zrozumienie do 
minującej postawy i roli Związku 
Radzieckiego w walce o pokój, o 
wolność ludów i sprawiedliwość.

Wyrazem tego najwymowniej­
szym były kongresy pokojowe, a 
szczególnie ostatni obradujący ró­
wnolegle w Paryżu i Pradze. Wo­
la przedstawicieli 600 milionów 
ludzi — spotkała się z żywiołową 
aprobatą we wszystkich niemal 
zakątkach globu. Masy pracujące 
całego świata rozumieją bowiem, 
do czego prowadzi polityka za­
borów i ucisku człowieka przez 
człowieka.

Siły pokoju coraz bardziej ros­
ną, a szanse imperialistów male­
ją.

Walka o pokój dla Polski jest 
walką o byt narodu. Jesteśmy 
krajem, gdzie zagadnienie to — 
jest zagadnieniem centralnym, 
kwestią być, albo nie być.

Wyczuł to naród polski, który 
skierował cały swój wysiłek na 
tworzenie zrębów sprawiedliwego 
ustroju i odbudowę kraju i stanął 
twardo przy boku pogromcy fa­
szyzmu, Związku Radzieckim.

Okrzykiem „Już nigdy więcej 
wojny“ tow. Pragierowa zakoń­
czyła swój referat przyjęty przez 
zebranych długotrwałymi oklas­
kami.

Z kolei cb. Obrębski odczytał 
listę osób powołanych na człon­
ków Wojewódzkiego Komitetu, w 
skład którego weszli robotnicy, 
chłopi, przodownicy pracy, przed­
stawiciele szerokich warstw inte­
ligencji pracującej oraz czołowi 
działacze polityczni i społeczni 
woj. gdańskiego.

W zgłoszonej przez prof. Z. 
Grabskiego rezolucji zgromadze­
nie wyraziło: „głębokie i pełne po 
parcie dla uchwał Kongresu, które 
są wyrazem rosnących sił pokoju 
ze Związkiem Radzieckim na cze­
le“.

W drugiej części przyjęta rezo­
lucja zawiera pózdrbwienia dla 
bohaterskiej Chińskiej Armii Lu­
dowej i w nawiązaniu do odbywa 
jącej się konferencji czterech mi­
nistrów v/ Paryżu domaga się 
„rozstrzygnięcia sprawy Niemiec 
w ducha Jałty i Poczdamu, w du­
chu jedynie słusznej zasady jed­
ności i pełnej demokratyzacji Nie 
mieć, udaremniającej wszelkie 
próby odrodzenia niemieckiego im 
perializmu, na grancie separatys­
tycznych Niemiec Zachodnich“.

Apel poległych
w rocznicę największej bitwy Gwardii Ludowej

W przededniu rocznicy najwięk- niach — Zarząd Wojewódzki Zw.
szej bitwy oddziałów partyzanckich 
na Lubelszczyźnie w. lasach Sol­
skich, Lipskich i Janowskich, od­
był się w Gdańsku przy Pomniku 
Czołgistów uroczysty apel poleg­
łych. Udział w uroczystości wzięło 
9 pocztów sztandarowych Zw. Bo­
jowników z Faszyzmem i Nająz-- 
dern Hitlerowskim, sieroty z Do­
mu ' Dziecka im. Gen. Świerczew­
skiego oraz uczestnicy zebrania 
sprawozdawczego z Kongresu Po­
koju. Pochód na czele z orkiestrą 
ŻZK udał się przed tomnik Czołgi 
stów. W czasie apelu poległych po 
odegraniu przez orkiestrę pieśni 
partyzanckiej, odczytano specjalny 
rozkaz, w którym odznaczeni zo­
stali pośmiertnie: Józef Maga
pseudonim „Martin“ oraz Stani­
sław Bularz pseudonim „Felek Or­
der« — Krzyżem Grunwaldu III 
Klasy oraz Edward Sobieski — 
Orderem Virtuti Militari V Klasy.

O znaczeniu walk partyzanckich 
mówił wicewojewoda Podhorski, 
płk. Doliwa — prezes Związku, na­
kreślił przebieg walk partyzanckich 
na Lubelszczyźnie. Po przemćjwie-

Bojowników złożył przed pomni­
kiem wieniec. (Lem)

Blisko półtorej godziny trwał przejazd furmanek chłopskich 
podczas Święta Ludowego przez ulice Pelplina

W magazynie „Krzywik" w Nowym Porcie
p o u i s ł a n j e  S z a s t a

Przed kilku dniami informowa­
liśmy o projekcie wykorzystania 
w Nowym Porcie na kino maga­
zynu „Krzywik“. Realizacja pro-

C h o r ^ g i e w  M o r e k  a  Z H P  
organizuje obozy dla młodzieży

Komenda Chorągwi Mor-, ży fachowej opieki, szkoli się 
ski.ej ZHP pragnie udostępnić, ! kadry instruktorskie, komen-
jak największej ilości harce­
rzy, zuchom i młodzieży nie- 
zorganizowanej — udział w 
obozach letnich-

W roku ubiegłym brało u-

dantów grup. Trzeba również 
pomyśleć o opiekunach, gospo 
darce obozowej, lekarzach, fun 
duszach i namiotach.

W kwietniu i w hm- odbyty 
się kursy szkoleniowe dla ko-1 * T I _  1 n  e n n  ’. m - n n o n m r  OJLV  J - V U lb .y  b Z  J S -U lt? !  I 1 U  W  «3 U i i l  IV U

i uczriT óí f  tej“' chwili jest mendantów grup obozowych.
już zgłoszonych 6 tysięcy. 

Celem zapewnienia młodzie-

O T W A R C I E  Ś W I E T L I C Y
pracownikóir miejskich

Przed paru dniami W Zarzą­
dzie Miejskim w Gdańsku od­
było się uroczyste otwarcie 
świetlicy, połączone z akade­
mią, zorganizowaną dla uezeże 
nia II Kongresu Związków 
Zawodowych.

Nowootwarts świetlica mie 
śei się na terenie Zarządu Miej 
skiego w tzw. „hali sportowej”.

Uroczystość zagaił wi­
ceprezydent tow- Król, pod­
kreślając doniosłe znaczenie 
Kongresu- Referat o znacze­
niu związków zawodowych 
wygłosił tow. Krajewski, któ­
ry scharakteryzował główne 
cele Kongresu.

Z kolei tow. Dobrzyński 
wygłosił przemówienie na te-

D W IE „ZŁOTE KIELNIE
zdoby l i  robo tn icy  PPB

))

„ r , , ~  p a,,f.tWnWpio gdańskim robotnikom budowla- : zawodnictwo i nowe formy pracy 
Przed°sfęblorstwa Budowlanego i nym. Wręczenia nagród dokona | dają dowód wysokiego uświado- 
Zjednoczenie Wybrzeża“, obejma | nacz. dyr. Centralnego

jącego zasięgiem swej działalnoś­
ci tereny trzech województw; 
gdańskiego, szczecińskiego i ol­
sztyńskiego, zapisały się dobrze w 
realizacji planów budowlanych. 
Już w drugiej połowi® 1947 roku 
f“PB „Zjednoczenie Wybrzeża" 
dzięki upowszednieniu współzawed 
ńictwa i podniesieniu wydajności, 
Zaj?ło pierwsze miejsce w skali o- 
Sólnopolskiej, przy czym Zjedno­
czenie wykazuje największy W 
kraju stosunek ilości współzawod- 
ńiczących do stanu zatrudnionych 
(60%). p p b  dysponuje brygada- 
ńri roboczymi specjalizowanymi i 
kompletowanymi. Częste narady 
'Wytwórcze robotników oraz zachę 
ta d0 zgłaszania nowych pomy- 
siów i metod pracy, oraz zwiększa 
nie mechanizacji przyczyniło się 

przeterminowego wykonania 
Planów zleceniowych robót.

Centralny Zarząd PPB w War­
szawie, rozpatrując wnioski o 
Przyznanie za rok 1948 ogólnopol­
s k i  nagrody ustalił, że załoga ro 
Lotnicza PPB „Zjednoczenie Wy­
t ę ż a "  przykroeżyła wszystkie 
p,any, że jakość i terminowość ro 
Lót była pierwszorzędna, że robot 
Pików cechowała punktualność. 
^ ic dziwnego, że w takiej sytua- 
0,11 pierwszą nagrodę ogólnopol- 
fką otrzymało „Zjednoczenie Wy­
t ę ż a “, a oddziałową PPB Nr 4 
V,'a brzeszczu.
j dniu 11 bm. W sali kina „świa 
°Wia« w Gdańgku odbędzie s'ę 

,,—^aniA nagród

Zarządu
PPB inż. W. Piasecki

Obecnie robotnicy Zjednoczenia 
pracują przy budowie najwięk­
szych w Gdańsku gmachów Iz 
by Skarbowej, Centrali Węglowej, 
BGK, osiedli robotniczych ZOR-u, 
w Gdyni budują Dom żeglarza, 
magazyny „Cukroport“ i osiedle 
robotnicze, w Elblągu osiedla ro­
botnicze, w Malborku odbudowują 
zamek, ’w Olsztynie gmachy U- 
rzędu Wojewódzkiego, Izby Ckar 
bowej itp„ a poza tym wiele o- 
biektów w Czarnej Wodzie, Wej­
herowie, Orłowie, Ustce, Darło­
wie, Łebie, Kołobrzegu itp. Odbu­
dowują również zabytki historycz 
ne m. in. Zbrojownię, Ratusz Fra 
womiejski itp.

W tegorocznym sezonie budo­
wlanym liczba zatrudnionych w 
Zjednoczeniu robotników osiągnie 
5 tys. osób, z pośród tej iiczby 
wyróżniło się wielu robotników, 
którzy otrzymali zaszczytne tytu­
ły przodowników pracy. Na szcze 
gólne wyróżnienie Zasługuje mu­
rarz tow. Wacław Siwiak, który 
w zespole trójkowym wykonał 
456 proc. normy, tow. Serafin Sku 
łowiec — 456 proc. Uormy,' cie­
śla tow. Langowski — 343 proc. 
normy w zespole grupowym oraz 
murarz Tadeusz Brylak — 282 
proc. normy indywidualnej. W od 
dziale budowlanym N- 4 wyróżni 
li się to W. tow. — G&iia Matu­
szewski — 240 proc. normy, mu­
rarz Szymański — 173 proc, sto­
larz Jan Sikora — 192 proc. her­
my i stolarz Mroź — 192 proc. 
normy indywidualnej. Nagrody 
przyznane przodującym załogom 
w Polsce są wyrazem uznania dla 
wszystkich murarzy, cieśli i stola

mienia społecznego.

mat roli i znaczenia życia świe 
tlieowego.

Bogata część artystyczna w 
wykonaniu zespołu świetlico­
wego Zarządu Miejskiego, skła 
dała się ze śpiewu, recytacji i 
tańców ludowych- (Jasta)

B & t o b S e t ą s

mogą być marynarzami
Kobiety również mogą zo­

stać marynarzami. Możliwości 
szkolenia w tym zawodzie daje 
im Powszechna Organizacja 
„Służba Polsce”, organizując 
w Gdyni pierwsze w Polsce Ko 
ło Przysposobienia Marynar­
skiego Kobiet. Koło to liczy 
obecnie ok. 200 młodych kobiet, 
rekrutujących się przeważnie 
z hufców junackich „SP” Gdań 
ska, Gdyni i Sopotu. Junaczki 
przechodzą wyszkolenie teore­
tyczne i praktyczne pod kie­
rownictwem d oświadczonych 
instruktorów. Podstawą zajęć 
praktycznych są przybrzeżne 
rejsy yachtowe- (Alo)

Następny kurs komendantów 
grup obozowych odbędzie się 
w dniach 15, 16 i 17 hm- dla 
tych, którzy jeszcze nie prze­
szli przeszkolenia.

Podobnie, jak w roku ubieg­
łym, ZHP podejmie obecnie, 
w czasie trwania 28-dniowych 
obozów, działalność kultural­
no - oświatową. W tym celu 
Komenda Chorągwi zorganizo­
wała 2-dni owe odprawy spraw­
nych służb.

Obozy będą zorganizowane 
na terenie Elbląga, Oliwy, 
Kartuz, Kościerzyny, Lęborka, 
w okolicach pięknego pojezie­
rza brodnickiego, w Sopocie, 
w pow. kwidzyńskim, gdań­
skim, Starogardzie, Kwidzynie, 
Tczewie, Morągu, Gdańsku, 
Malborku, Sztumie, Wejhero­
wie, Bolesławcu, ,Gdyni — 
oraz w powiecie strzel i ńskim 
(w woj. wrocławskim). (m-c)

jektu napotkała na poważne trud 
ności ze strony władz portowych, 
które twierdziły, że magazyn po 
winien znajdować się w eksploata 
cji portowej. Ostatecznie odbyła 
się w Nowym Porcie wspólna kon 
ferencja przedstawicieli instytucji 
społecznych i władz portowych 
Uczestnicy konferencji doszli cło 
wniosku, że magazyn, położony 
przy nabrzeżu tzw. wklęsłym, do 
którego przybijające statki mogą 
być rozładowywane tylko z jedne 
go luku, nie nadaje się obecnie do 
eksploatacji. Poza tym brak jest 
przy budynku toru przelotowego, 
a na istniejącym obecnie można 
podstawiać zaledwie 5 wagonów.

Uczestnicy konferencji postano­
wili w jak najkrótszym okresie 
czasu przystąpić do prac organi­
zacyjnych: przygotowania wnę­
trza, instalowania aparatury fil­
mowej i normalnych urządzeń ki- 

’ nowych, oraz sceny. W związku z 
! tym można się spodziewać otwar 

cia w niedługim czasie nowego ol 
| brzymiego kina w Nowym Porcie.

Szkoła TPD we Wrzeszczu
przyjmuje zgłoszenia 
m u a w u y fc h  aacz.n5<B>ww

Z apisy  do Szkoły Podstaw ow ej i 
L iceum  ¿T P D  na rok  szkolny 1949/50 
do k las od 1 do 9-tej w łącznie odbę­
dą się w  dn iach  9, 10. 11, 13 i 14 bm .
w  k an ce la rii szkoły w e W rzeszczu ul. 
Pestałozziego N r 7/9 w  godz. od 17,00 
do 20,00.

P rzy  w pisie należy  złożyć m etry k ę  
u rodzen ia , opinię szkoły o zachow aniu 
się ucznia, zaśw iadczenie o zam ierzo­
n e j prom ocji jego do następ n e j klasy. 
K andydatów  do k lasy  8 4 9-tej obo­
w iązu je  egzam in w stępny . Ilość m iejsc 
ograniczona.

T ea tr W ielki w G dańsku -  ,Ma­
ria S tu a r t“ .

Teatr Kameralny w Sopocie —
w ystęp  arty stów  w arszaw skich: Oli 
O barskieJ, K rystyny  M arynow skiei 
K arola Hanusza i sa ty ry k a  j  P ru t- 
kow skiego.

Teatr Dramatyczny w Gdynj — 
„H arry  S m ith  odkryw a A m erykę“ .

K ima

Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Gdań- 
j skiego w Sopocie ogłasza przetarg na

NAPRAWĘ PIĘCIU KAS PANCERNYCH.
| Uprasza się o złożenie ofert do dn. 15.. VI. 49 r.

1601/k

Dyrekcja Gdańskich Technicznych Zakładów 
Naukowych podaje, że wpisy dla dziewcząt i 
chłopców do Państwowego Liceum: 

CHEMICZNEGO,
DROGOWEGO,
BUDOWLANEGO,
ELEKTRYCZNEGO,
MECHANICZNEGO

trwać będą do dnia 20 czerwca 1949 roku.
Egzaminy wstępne odbędą się między 27 

czerwca a 6. VII. br. Podania z życiorysem i do­
kumentami należy składać w poniedziałki, środy, 
piątki w godzinach 10,00 — 14,00. 1606/k

O G Ł O S Z E N I E
Gdańskie Techniczne Zakłady Naukowe po­

szukują nauczycieli przedmiotów zawodowych 
do Liceów:

CHEMICZNEGO,
DROGOWEGO.
BUDOWLANEGO,
ELEKTRYCZNEGO
MECHANICZNEGO,
KIEROWNIKA warsztatów szkoln. oraz 
SEKRETARZA RACHUNKOWEGO.

Zgłoszenia należy kierować pod naszym ad­
resem Białowieska 1 w terminie do dnia 15 
czerwca, po uprzednim wypełnieniu formula­
rzy, które pobierać można w  Sekretariacie. 
1607/k.

ROLNICY PRAKTYCY
z wykształceniem wyższym lub średnim, dyspo­
nujący czasem od czerwca do sierpnia br. mogą 
zgłosić się do pracy w charakterze
M E W I O U T O R Ó W  S Z K Ó D  G R A D O W Y C H

Zgłoszenia przyjmują Oddział Wojewódzki 
PZUW w Gdańsku, Wały Jagiellońskie 9 i wszyst­
kie Inspektoraty Powiatowe PZUW w miastach 
powiatowych. 1609/k

Gdańsk — Św iatow id — „T rzeć* 1 
Szturm“, dozwol. od iat 14. Poez. 
seansów  w  dni pow szed. IG,00 18 80 
1 21,00: w niedzielę 14,00 16.39. lil io 
21,00.

Wrzeszcz -  B a jka  -  N ikt n ic n ie 
w ie, dozw. od la t 14.

W rzeszcz — C apitoi — „P ag an in i“ , od 
8. bm . Focz. o godz. 16,00.

Oliwa — Polonia -  Belita tańczy, 
dozw. od la t 15.

Sopot — Polonia — „Za w am i pójdą 
in n i“ , dozwol. od la t 14. P ierw szy 

! seans od le.oo.
; Sopot -  B ałtyk  -  „K onik g arb u sek “ , 
j film  kolorow y dla m łodzieży od
i lat 8.
| G dynia -  W arszawa , Szewc M aieusz" 

film  produkcji czesk • i.
Gdynia — Fala — „L ekkom  ■: - .■ 0_ 

I s t r a “ , film  dozw olony dis młodzle-
I ży °d  lat 16.

Gdynia — Atlantic — Pieśń Tajgi ~  
kolorow y film  prod. radzieckiej 
dozwol. od la t 14. Godz. 17. i.q, 21- 
w n iedzielę 15, 17, 19. 21.

Gdynia —~ Goplana — Dzieci z je d ­
nego podw órka. Film  prod. d u ń ­
skie j.

Gdynia — Prom ień  — „14
dozw. od la t 14, w  dni 
16.30 i 21.00

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
W ydział Pow iatow y w E lblągu ogłasza p rze targ  

n ieogran iczony  n a  dzierżaw ę na  1949 r.
a) 457 sz tuk  jab łon i k w itnących  (zimowe ren e ty  

kuksa),
b) 146 sz tuk  w iśni k w itnących .
D rzew a w/w  z n a jd u ją  się na  drodze pow iatow ej.
O ferty  w  zalakow anych  k o p ertach  z dołączeniem  

k w itu  na  w płacone 2% w adium  od zaopiniow anej Su­
m y należy  sk ładać  do tu t. W ydziału Pow iatow ego 
do dn ia  17. VI. 1949 r . do godz. 10,00.

O tw arcie o fe rt n as tąp i dn ia  17. VI. 49 r. o godz. 10,30.
W ydział Pow . zastrzega sobie p raw o w yboru  do ­

w olnego o feren ta .
Przew odniczący W ydziału Pow iatow ego 

1004/k STAROSTA

iipca",
powsz.

'T l a d ito

iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiin 
iTiTi nTiTił iTi i iTTiii lilii MMMMiTiiniTiinn
1) KSIĘGOWEGO - 

BILANSISTĘ,
2) KSIĘGOWEGO do 

rozliczania kosztów
zatrudni od zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót 
Czerpalnych i Podwodn.

Gdańsk - Zawisie, 
ul. Promowa 7-13. 1602/k 
im.......

O głaszajcie się  tu 
„G łosie W ybrzeża“

OGŁOSZENIA DROBNE
M ANICURZYSTKA, ped teu- 
rzy stk a  p rzy jm ie  p racę  na 
sezon w ak acy jn y  na  w v- 
jazd. O ferty  „P ra sa “ Łódź 
P io trkow ska 55 pod „W y- 
jazd -“ 1605.
ZGUBIONO zaśw iadczenie 
pracy , leg. P a r t. N r 011156 
w raz z w k ładką G apiński 
A lfons, G dynia, ul, ś lą sk a  
WPB. uaa

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
Czwartek, dnia 9 czerwca

5.10 — Sygnał czasu. 5.13 — S tre sz­
czenie w iad. porań ., 5.20 -  K oncert 
dla św ia ta  p racy , 6.00 — Dziennik po­
ranny , 6.15 — P rogram  dnia. 7.00 — 
W iad. dziennika porannego, 7.20 — Mu 
zyka rozryw kow a, 8.00 — S treszczenie 
w iad. dzień, por., 0.05 — A udycja  d!a 
kobiet, 8.15 — M uzyka. 8.35 — W szech­
nica radiow a, 8.55 — „Daleko od Mo­
sk w y “, 9.15 — O dczytanie p rogram u 

i lokalnego, 9.18 — P rzerw a , 11.40 — 
! A udycja dla przedszkoli, 11.67 — Sv- 
j gnał czasu, 12.04 — W iadom ości po-
I łudniow e, 12.15 — P rzeg ląd  p rasy , 12 20 
| — A udycja dla Wsi, 12.55 — ,,o d  m a- 

^ ? .„o b e rk a“ ’ 13-20 ~  S krzynka FON, 13.30 — M uzyka obiadow a, 14,09
— K ron ika  czeska. 14.15 — K oncert 

i solistów , 14.50 — W iadom ości m ie i- 
; scow e, 15.03 — M uzyka, 15.25 — Ih fo r- 
j m acjei 15.30 — „M ów im y ze so b ą“ —

rozm ow a Ewy Szelburg Z arem biny  z 
dziećm i. 15.50 — S krzynka ogóina, 16 00 

| — Z radiofon izow any  fragm . „O pow ia­
d ań  o Feliksie  Dzierżyńskim"*, 16.20
— „C en trum  w yszkolenia m orsk iego“ , 
16.45 — P rzek ó j tygodnia  na W ybrze­
żu, 17.00 — I dz ienn ik  popoł., 17.15 — 
„M uzyka rad z ieck a“ , 17.45 — P o ra d ­
n ik  językow y, 18.00 -  „D la każdego 
coś m iłego“ , 19.00 II dz ienn ik  popoł., 
19.15 — T rio  tł-m oll op. 49, 19.45 — 
A rie  i p ieśni ro sy jsk ie , 20.00 — Wszech 
h ica rad iow a, 20.20 — K o n cert roz­
ryw kow y,. 21.00 — D ziennik w ieczor­
ny, 21.30 — M uzyka, 21.40 — Melodie 
taneczne , 22.00 — „M eksykan in“ słuch. 
22.40 — M uzyka, 22.45 — P rzeg ląd  w y-

23 00 ~  O sta tn ie  w iadom ości, 
23.10 — M uzyka pow ażna, 23.50 — 
P ro g ram  na  dzień  następny , 24.00 
H ym n i_ koniec audycji.
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g ł o s  s  a  r  & wr
D obre w yniki L egii Po wyrównanej grze 

w Czechosłowacji
K L I M E C K I

wycofuje się z ringu
BYDGOSZCZ. K liraecki po zakon- I 

czeniu  m istrzostw  bokserskich  ,,G w ar­
d ii“ w B ydgoszczy ośw iadczył, że w y- ! 
cofu je  się z rin g u  i p ragn ie  pośw ięcić j 
się p racy  tren ersk ie j.

/V* h o ryzon c ia  

Zabawa na moście
IV poniedziałek, 6 bm. prze­

chodnie i podróżni przejeżdża­
jący przez most na Wiśle w Tcze 
wie, byli świadkami dość orygi­
nalnej sceny.

Oto na równoległym do mostu 
kolejowego — moście dla pojaz­
dów mechanicznych stał długi 
szereg ant osobowych, samocho-

PRAGA. Drużyna stołecznej j 
„Legii“ rozegrała dotychczas dwa 
spotkania w Czechosłowacji. W 
pierwszym z nich „Legia“ odnio­
sła duży sukces, remisując w Pra 
dze z czechosłowacką drużyną 
wojskową ATK 4:4 (2:2).

Drugi mecz rozegrała „Legia“ 
w Lysie nad Labem z miejscową 
drużyną VSJ „Milovice“. Spotka­
nie to zakończyło się zwycięstwem 
Polaków w stosunku 2:1 (2:1).

K a-se zwycięża Spójnię
4 3 : 4 0  (1 3 :1 8 )

Na' boisku TMCA we Wrzesz­
czu odbył się wczoraj w godzi­
nach wieczornych międzynarodo­
wy mecz koszykówki między wi­
cemistrzem ligi węgierskiej Kasę 
a Spójnią (Gdańsk). Po niezwy­
kle zaciętej walce Węgrzy wygra 
li dopiero po dogrywce 43:40. Do 
przerwy Polacy mieli przewagę i 
prowadzili 18:15!

Szczegóły tego sensacyjnego 
meczu w numerze następnym.

M I Ę D Z Y N A R O D O W E
zawody lekkoatletyczne w Londynie

LONDYN. N a stad ion ie  W hite C ity  j 
w L ondynie odbyły  się w ielk ie m ię­
dzynarodow e zaw ody lekkoatletyczne, 
z udziałem  rep rezen tan tó w  F rancji, 
Belgii, N orw egu, H olandii, USA i A n­
glii.

Skok w dał — D ouglas (USA) 7,44, 
30 yardów  1) Fox (USA) 1:53.

1 m ila — 1) H ansenne (Fr.) 4:09,8. 
100 yardów  — D w yer (USA) 10,0 

m ile 1) W ilson (Angl.) 9,15,6.
Skok w zw yż 1) P h illip s (USA) 198.

Wisła odniosła piękny sukces zwyciężając mistrza CSR Spar- 
tę 5:3. Na zdjęciu fragment meczu Lechid — Wisła, w-któ­

rym leader Ligi rozgromił beniaminka 5:1.
dów ciężarowych i furmanek, 
kfór(. oczekiwały na otwarcie 
przejazdu przez wartownika, dro 
gijwego. Na dwóch samochodach 
ciężarowych zna ¡dowal się ze- 

.ipół świetlicowy Gimnazjum i  Li 
ceurn Handlowego z Sopotu, kfó 
t y  powracał x występów artysty­
cznych z gminy Gronowo.

Młodzieży dłużyło się widocz­
nie oczekiwanie, na otwarcie 
przejazdu. Wyciągnęli instrumen 
ty muzyczne i za chwile rozle­
gły się skoczne dźwięki oberków 
i: kujawiaków. Kilkanaście par 
zeskoczyło z wozów na most, — 
rozpoczął się oryginalny taniec. 
Przypadkowo furmankami po- 
wracali chłopi z okolicznych gro 
maci z uroczystości Święta Ludo­
wego. Słysząc skoczną muzykę i 
przyglądając się przez kilka 
chwil tańczącym parom. dołą­
czyli . się do nich. Trzez pot go­
dziny chłopi i młodzież gimna­
zjalna wesoło bawili się na mo­
ście. Radosny nastrój przerwał 
wartownik drogowy, który dał 
sygnał, że przejazd wolny. (v)

HIGIENA
kosztem porządku

Słuszne było rozporządzenie za 
braniająre sprzedaży nieopako- 
wanych lodów na ulicach miast. 
Lody sprzedawane w obecnym 
sezonie są zawinięte w czysty, 
biały pergamin, dzięki czemu nie 
naraża się konsumentów na do­
datkowe spożywanie milionów ba 
kterii.

Jednali to słuszne zarządzenie 
pociągnęło za sobą zupełnie nie­
przewidziane skutki. Ulice na­
szych miast zamieniły się w je­
den wielki śmietnik. Gdańszcza­
nie lubią lody. Dowodem mogą 
być tysiące oblepionych mucha­
mi papierków na chodnikach, jez 
dniach, w  parkach, alejach i na 
placach.

Zdaje się, że szanowni miesz­
kańcy Gdańska zapomnieli o ist­
nieniu tak prostego, o pożyteczne 
go urządzenia, jak kosz na śmie­
cie. J. J. B-

Na zaw odach ustanow iono dw a n o ­
w e rek o rd y  A nglii: bieg 440 yardów  
ppł. w ygrał A ult (USA) przed W hittle
(Anglia).

W biegu  na 440 yardów  W int (Ja ­
m ajka) w ynik iem  47,2 p opraw ił o 0,2 
sek. w łasny  rek o rd  A nglii na  ty m  dy­
stansie. Zdobyw ca drugiego m iejsca 
Boleń (USA) osiągnął czas rów nież 
lepszy od dotychczasow ego rek o rd u  — 
47,3.

Pozostałe ko n k u ren c je  w ygrali: 
220 y ard ó w  — D w yer (USA) 21,9, 120 
yardów  ppł. 1) D illard  (USA) 14,9.

Kajakoiue mistrzostwa Polski
KRAKÓW. W VII górskich mi­

strzostwach kajakowych Polski, 
rozegranych na Dunajcu, tytuł mi 
strza w kombinacji górskiej (wyś 
cig długodystansowy 46 km i sla­
lom) zdobył Jeżewski (Ogniwo— 
Poznań).

W wyścigu długodystansowym 
na jedynkach mężczyzn pierwszo

miejsce zajął Jeżewski 3:37:20 
godz.

W dwójkach zwyciężyła osada 
„Gwardii—Wisły“ ze Szczawnicy: 
Pieczyk—Stec.

W slalomie w jedynkach trium 
fował Polaczek (Gwardia—Wi­
sła ) 7:22,9.
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KARYGODNY WYZYSK
Ob. Helena Nawrot posiada w 

Łęgowie gospodarstwo rolne, na 
którym zatrudnia w charakterze 
parobka 16-Ietniego sierotę Jo­
zefa Walczyka. Walczyk pracu 
,le u Nawrotowej od roku 1948 
otrzymał dotychczas za swą ro­
botę ok. 8.000 zł. oraz ubranie. 
Mimo młodego wieku chłopca go 
spodyni nie uważa za wskazane 
posyłać go do szkoły.

Ob. Nawrotowa, opiekująca się 
czule swoimi rodzonymi dziećmi, 
powinna okazać więcej serca sie­
rocie i nie traktować go wyłącz­
nie jako siłę roboczą, a otoczyć 
opieką, choć w części wyrównu­
jącą mu brak rodziców.

Tadeusz Lefehl

Obowiązkiem każdego praco­
dawcy jest posyłanie do szkoły

pracowników młodocianych (do 
lat 18-lń). Za niewykonanie tego 
obowiązku grozi oh. Helenie Na­
wrot — kara. (Red.)

*
. S ia d a m  naüzifch u/y^tąpiań

Nareszcie poruszono słupek
W odpowiedzi na naszą notat­

kę iv Nr. 132. p. t. „Trzeba poru­
szyć nie sprawę, lecz słupek“ o- 
trzyrnąliśrny Z Dyrekcji MZKGG 
zawiadomienie, że przystanek 
tramwajowy na Siankach obok 
szkoły został z dniem 18 maja b.

, , r - -

Warszawa korzysta w słoneczn e niedziele ze swoich plaż nad 
Wisłą tak, jak my z naszych nadmorskich. Doskonałą inoua- 
cją były występy artystów scen warszawskich, które, uprzyjem­

niły licznym plażowiczom pobyt na Plaży Miejskiej

r. przesunięty na miejsce wysep­
ki przystankowej.

Nie jest to takie łatwe
W związku z naszą notatką, u- 

mieszczoną w Nr. 88 p. t.: „Zli­
kwidować ostatnią, pozostałość 
niemczyzny“, od Prezydenta mia­
sta Gdańska otrzymaliśmy nastę 
pujące wyjaśnienie:

„Sposób numeracji domów nie 
jest wskaźnikiem , pochodzenia 
niemieckiego, czy też innego, a 
jęst zależny od rozwoju miasta i 
od przyjętego przez wiadze miej­
skie systemu. Numeracja domow 
w Gdańsku jest mocno nieprzej­
rzysta. Na terenie miasta jest kil 
ka systemów', wobec czego Za­
rząd Miejski w Gdańsku w la­
tach 1945 — 1946 opracował jed 
nolity sposób numeracji. Zmiana 
numeracji nie ogranicza się je­
dynie do wykonania tabliczek z 
numerami i do zawieszenia ich 
na domach. Równocześnie z re­
alizacją zmiany numeracji mu­
szą być przerabiane archiwa, ewi 
dencje oraz opisy topograficzne, 
wszelkich urządzeń naziemnych i 
podziemnych ulic w takich insty­
tucjach jak: Hipoteka, Wodocią­
gi i Kanalizacja, Straż Ogniowa, 
Urząd Bezpieczeństwa, Milicja 
itp. Zmiana numeracji może od­
bywać się tylko etapami, żeby 
nie zahamować normalnej pracy 
w urzędach i instytucjach. Pierw 
szy etap zmiany numeracji na­
stąpi jeszcze w  tym roku“.

OD ici) obozie
Dwie królowe Grecji

Niekoronowanym królem Grecji 
jest, jak wiadomo, amerykański 
poseł w Atenach, Grady. Jeśli 
chodzi o króla koronowanego Pa­
wła, to króluje on tylko, ale nie 
rządzi. Okazuje się też, że tak sa- 
no przedstawia się sprawa z kró- 
lowymi. Fryderyka króluje, a żo­
na mister Grady rządzi.. Przy­
czyni postępowanie i polityka nie- 
koronowanej królowej tak rzuca­
ją się w oczy, że zwróciła na nie 
uwagę angielska dziennikarka Jan 
ny Nicolson, która napisała o tym 
specjalny artykuł w londyńskiej 
gazecie „Sunday Dispeteh“.

„Pani Grady pisze Nicolson 
—■ uważa, że Grecja jest kolonią 
Ameryki. Wpływy pani Grady są 
ogromne...“.

Czego chce „jej wysokość“ ame­
rykańska królowa od greckich 
poddanych? Janny Nicolson tak o 
tym pisze:

„Pani Grady oświadczyła mi: 
— „Grecy powinni odrodzić się

na nowo. Powinni zapomnieć o 
swojej przeszłości. Mnie nie ob­
chodzi ich przeszłość... Mogą nie 
palić swoich książek, ale powin­
ni je poprostu schować do lamu­
sa“.

Tak więc missis Grady, jako żo 
na posła amerykańskiego, zdema­
skowała mimowoli prawdziwy 
charakter i kulturę rzeczników a- 
merykańskiej demokracji...

...którzy proponują Grekom od­
rodzić się, zapomnieć, o całej ich 
wielkiej historii i o bohaterskiej 
walce o wolność i niepodległość.

Faszystom niemieckim nie uda­
ło się zmusić narodu greckiego 
do przekształcenia się w niewol­
ników. Sądząc po niedawnych su 
lccesach greckiej Armii Demokra 
tycznej, nie uda się to i nowym 
zamachowcom na wolność Grecji. 
Nie uda Się nawet przy jak naj­
aktywniejszym udziale dwóch kró 
lowych ateńskich — niemieckiej i 
amerykańskiej. (x)

G re cko -am e rykań sk ie  obozy koncentracyjne
W (àreeii pofł ln ia n ii iffup■ 

rykańskimi, nadal odbywają 
się procesy przeciwko przed­
stawicielom postępowej inteli­
gencji, a szczególnie przeciw­
ko pisarzom, dziennikarzom i 
uczonym. Rząd monarcho - fa­
szystowski zsyła najlepszych 
synów narodu greckiego na 
wyspy, skazując ich tym sa 
mym na powolną, męczeńską 
śmierć głodową. Miejscem ze­
słali są takie wyspy na morzu 
Egejskim, jak Makronisos, cie 
sząca się sławą drugiego Eu- 
chenwaldu, Ikaria, Lemnos i 
Hios.

Jak donosi tygodnik fran­
cuski „Les Lettres Françaises” 
jeden z czołowych poetów dzi­
siejszej Grecji, Jean Ritos ze­
słany został na wyspę Leiimos.

łJemetri Fotiadis do chwili 
aresztowania wydawał postępo 
wy tygodnik „FJefteria Grama 
ta” (Wolne Listy). Podczas o- 
kupacji niemieckiej nadawał

'¿9zez tadło londyńskie odez 
wy wzywające naród greek 
do walki przeciwko okupanto 
wi. Dziś władze monarcho - fa 
szystowskie wykorzystały t<: 
jego działalność jako powód 
do aresztowania.

Jeden z wybijających sie. 
greckich prozaików. Menela- 
Ludemis. znajduje się tak sa­
mo, jak i Fotiadis, na wyspie 
Ikaria- Podczas okupacji był 
aktywnym członkiem ruchu o- 
poru. Na wyspie Ikaria znaj­
duje się również poeta Trakio- 
tis, dramaturg Ketsis i folklo­
rysta Mariuis.

Na wyspę Lemnos zesłano 
Skinasa — jednego z czoło­
wych filozofów greckich, au­
tora wielu prac o greckiej lite­
raturze.

Znany antyfaszystowski 
dziennikarz Manolis Glezos, 
dotychczas znajduje się w wię- 

l zieniu i czeka na wyrok.
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Dziesięć dni minęło w gorączce: Aleksy Mikołajewicz to 
patrzył dokąd jadą Niemcy — z dworca czy na dworzec, 
to znów po uspokojeniu się, obchodził sklepy komisowe, 
poszukiwał czapki z jakiegoś przyzwoitego futra. Ogłu­
szył go ponownie ten sam Juszczenko:

— Bolszewicy są w Nieżynie...
Aleksy Mikołajewicz właśnie szedł bulwarem, medyto­

wał — co za zdumiewająco piękna jesień. Wszystko od- 
razu pociemniało. Jasne, że Juszczenko mówi prawdę — 
dość spojrzeć na niemieckie ciężarówki. Zmykają...

Wyruszył do komendantury, miał tam znajomego — 
lejtnanta Roppa.

— Dajcie mi przepustkę do Niemiec...
Lejtnant Ropp odparł:
— Obecnie jest to, niestety, niemożliwe...
— Ale przecież przeprowadzacie ewakuację miasta...
— Nie spodziewałem się tego po panu, panie Steszenko. 

Pan rozpowszechnia panikarskie plotki...
Aleksy Mikołajewicz stracił panowanie nad sobą:
— A więc porzucicie? Jak wyciśniętą cytrynę...
Lejtnant Ropp wzruszył ramionami:
— Wiem, że z pana jest porządny człowiek, dlatego nie 

przykładam wagi do pańskich słów...
Wyjechały Niemki. Wywożono archiwa, obrazy, stare

księgi, żywność. Następnie zaczęli znikać pracownicy „Wi- 
kado“, sonderfuhrerzy, przedstawiciele firm handlowych. 
Zamknięto sklepy komisowe, kawiarnie. Już nie potrzeba 
było pytać, gdzie są czerwoni — stali naprzeciwko, w 
Darnicy. Aleksy Mikołajewicz znalazł się na linii frontu. 
Nie obawiał się pocisków i bomb. Przyjdą bolszewicy — 
nie mógł myśleć o czym innym. Spazm chwytał za gardło, 
jak w tamtym pierwszym dniu alarmu, kiedy Lewszyn 
napomknął o ewakuacji.

Lewszyn ogłosił, że w Kijowie pozostanie: Niech bę­
dzie co chce, nie mam ochoty wałęsać się po świecie“... Ju­
szczenko wyjechał do Żytomierza, Aleksy Mikołajewicz 
rzekł mu na pożegnanie: ,,Pan sądzi, że w Żytomierzu bra­
kuje drzew? Wszystko jedno, gdzie wisieć“...

To idiotyzm —- wyjeżdżać do Żytomierza, albo nawet 
do Równego. Jeśli bolszewicy przejdą Dniepr, to mogą 
dojść do granicy. Ot — z Dudnika zuch — wyjechał do 
Niemiec. Tam bolszewicy nie dotrą... Ale Dudnik jeszcze 
w czterdziestym drugim dostał zaświadczenie, że jest 
Niemcem, cała rzecz na tym polega. Gdyby tak dostać 
taki papierek!...

Aleksy Mikołajewicz działał z tą energią, która wypły­
wa z rozpaczy, codziennie chodził do komendantury, aż 
wreszcie osiągnął to, że przyjął go major Riest. Major był 
uprzejmy, ale zaproponował mu wyjazd do Żytomierza. 
Ratunek przyszedł wtedy, kiedy Aleksy Mikołajewicz juz 
go się nie spodziewał: dyrektor Kowalenko powiedział, że 
niejaki Zanders wydaje zaświadczenia o przynależności do 
narodu niemieckiego, „banknotów nie przyjmuje, ale je­
żeli pan ma biżuterię“... Aleksy Mikołajewicz przechowy­
wał medalion żony — turkus z perłami, medalion ten To­
sia dostała od swej matki w prezencie ślubnym. Tosia 
uratowała mnie z tamtego świata, dumał Aleksy Mikołaje­

wicz, badając upragnione zaświadczenie. Miał wyjechać 
do Równego. Kowalenko mówił, że stamtąd łatwo jest z 
takim zaświadczeniem przedostać się do Niemiec.

Z wysiłkiem wcisnął się do letniskowego wagonu, uda­
ło się zdobyć miejsce; zamknął oczy, poczuł straszne zmę­
czenie; obojętnie przysłuchiwał się grzmotom artylerii, ko­
biecym płaczom, żołnierskim okrzykom. Następnie do 
wagonu weszli Niemcy.

—* Złazić!
Aleksy Mikołajewicz zwlekał. Jakiś Niemiec uderzył go.
— Prędzej, stara szkapo!...
Feldfebel rzekł:
— Ten skład jest tylko dla wojskowych. Wy odjedzie- 

cie jutro...
Aleksy Mikołajewicz powlókł się do siebie. Ze zdziwie­

niem obejrzał pokój, w którym przemieszkał szesnaście 
lat, siadł na brzeżku krzesła, jakby u kogoś w gościnie. 
Wypada poczekać do jutra... A co' będzie jutro? Według 
papierów jestem teraz Niemcem, a przecież nawet porząd­
nie się nie nauczyłem mówić po niemiecku. Komu tam 
będę potrzebny? Zdechnę z głodu... Niemców nie obcho­
dzę... Może stanąć na rogu i prosić o jałmużnę? W pięć­
dziesiątym roku życia?... Mogłem zostać profesorem. Na­
wet^ u bolszewików byłem nauczycielem, otrzymałem dy­
plom pochwalny... -

Na stoliku stała duża fotografia Waluni w ramce. Wa- 
lunia uśmiechała się i była taka piękna, że Aleksy Mikoła­
jewicz westchnął. Mam córkę studentkę, która może zo­
stać aktorką, a Niemcom — wszystko jedno, czy ktoś jest 
pijanicą — starostą, czy pedagogiem o trzydziestoletnim 
stage‘u... Walunia wyrzeknie się mnie, to jest jasne, kom­

somołka, mąz partyjny.
C. d. n.

Wydawca R 
11—12. Telefony 
Oddział Redakcji


